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Poniżej: ĆWICZENIA A N G IE L SK IE J STRAŻY OGNIOW EJ. Na Ta
mizie odbyw ają się rokrocznie ciekawe ćwiczenia angielskiej straży ognio­
wej, zaopatrzonej w specjalnie urządzone statk i. Na zdjęciu jeden z cieka­
wych momentów ćwiczeń, w ykazujący świetne funkcjonow anie przyrzą­
dów gaśniczych.

Poniżej: SKOK O SPADOCHRONIE N IE  JE S T  RZECZĄ ŁATW Ą. Na
specjalnych ku tem u przeznaczonych polach odbyły się w okolicy lo tn iska 
w A winjonie ciekawe próby skoków ze spadochronem. Prawidłowe wyko­
nanie skoku nie jest rzeczą ła tw ą i wym aga długich ćwiczeń.

KRÓL KAROL II RUM UŃSKI PRZEM A W IA. W królewskim  pałacu 
w Bukareszcie odbyła się ostatnio ważna uroczystość p rzy jęcia  rządu 
rum uńskiego i wielu kierowniczych osobistości. P rzyjęcie odbyło się 
w sali tronow ej a król w ygłosił do gości dłuższe przemówienie, w któ- 
rem poruszył najważniejsze zagadnienia państwowe.

TŁUMY SŁU C H A JĄ  DRA GOEBBELSA. W ram ach kam panji w ybor­
czej w w ielkiej sali zjazdowej w Norymberdze, min. propagandy Rzeszy 
niem ieckiej d r Goebbels przemówił ostatnio do licznie zgromadzonych tłu ­
mów. O lbrzym ia hala  raz po raz  rozbrzm iewała entuzjastycznem i m anife­
stacjam i na cześć prelegenta i  H itlera .



     ̂    ..................

HOŁD Z. S. NA GROBIE BOHATERA. O statnio w 17-tą rocznicę boha­
terskiego zgonu por. Lis-Kuli, Oddział Związku Strzeleckiego im. Lis- 
K uli w Rzeszowie złożył hołd pam ięci swego patrona, składając na jego 
grobie piękny wieniec. Po lewej stronie grobu w idzim y m atkę i siostrę 
bohaterskiego żołnierza.
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UROCZYSTOŚĆ K. P. W. W CZĘSTOCHOW IE. Niedawno tem u dokonano wrę­
czenia dyplom u przeszkolonym członkom K. P. W. Ogniska Częstochowa. Na zdję­
ciu naszem widzimy' członków Zarządu oraz instruktorów  i uzbrojony oddział I*. 
W. Od lewej siedzą inż. J a n  Pężko, star. Rogowski, ppłk. Panek, d-ca 27 p. p. prez. 
Ogn. Karol Szadkowski, kier. rej. Krauze, inż. Napiórkowski.

LATARNICY Z PRZYLĄDKA ROZEW SKIEGO NA SOWIŃCU. Wśród 
wielu ciągle przybyw ających delegacyj z jaw iła  się ostatnio na Sowińcu 
grupa latarników  najsiln iejszej la ta rn i m orskiej B ałtyku  im. S tefana 
Żeromskiego z przylądku rozewskiego. D elegacja przywiozła ziemię z R o­
zewia, następnie la ta rn icy  przesłali do Muzeum w O leąndrach urnę w po­
staci la tarn i m orskiej. Na zdjęciu personal la tarn i z kierow nikiem  p. Leo 
nem Wzorkiem (pierwszy od lewej) z urną.

CO TO JE S T ? J a k  wiadomo w fo to g ra fji o efekcie decyduje punkt, 
z którego dokonywuje się zdjęcia. Oto kopuła pewnej św iątyni w Wil 
mette, stan Illinois 1T. S. A. zdjęta z dołu. Jak  widać kopuła ta, o ryg i­
nalnie u ję ta  na zdjęciu, przypom ina jak ąś  serwetę na stół.

NOW E LOTNISKO CUDEM TEC H N IK I. Z powodu przeciążenia ru ­
chem lotniczym  lotniska w Croydon, A nglja  o trzym a wkrótce nowe lo t­
nisko, k tóre znajdow ać się będzie w Gatwiek pod Londynem. Połączone 
kolejką podziem ną z stolicą będzie ono osiągalne w ciągu 20 m inu t dla 
je j mieszkańców. Nowe lotnisko będzie cudem nowoczesnej techniki, przv- 
ezem wszystkie najnowsze w ynalazki zostaną tu zastosowane.

ORYGINALNI GOŚCIE DALEKIEGO WSCHODU W G EN EW IE. Najnowszą 
sensacją Genewy było przybycie trupy  artystów  fińskich, zwanej Shuon Toun, któ­
ra w całej krasiie swoich pięknych stro jów  ukazała się tam tejszej publiczności. 
W wolnych chw ilach aktorzy zwiedzali zabytki Genewy i oto widzimy ich przed 
pomnikiem K alw ina.

CUDA NATURY. W K arpatach  W schodnich na górze Bucegi zobaczyć można dwie 
skały, odznaczające się nad  w yraz o ryginalna postacią i przypom inające nieforemne 
nieco kolumny.

N AW ET KAR­
ŁY S IĘ  ZBRO­
J A  Nasze zdję­
cie przedstaw ia 
oddział um un­
durow anych kar­
łów, k tóre w 
D ream land Mar- 

gate  pod dyrek­
tyw ą olbrzym a 

australskiego 
Dinny Duffy 
przechodzą prze­
szkolenie w oj­
skowe. Nie cho­
dzi tu jednak o 
w ystąpienie na 
|K)lu bitwy, lecz 
po prostu o przy­
gotow anie się do 
występów' kaba­
retowych.



DODATEK DO NR. 90 „ILUSTROWANEGO KURYERA CODZIENNEGO“ Z DNIA 30 MARCA 1936 R. III

NA KASPROWYM WIERCHU. Dzięki kolejce linowej codziennie rzesze narciarzy  i  en tuzja­
stów T a tr mogą się napaw ać niezapom nianym  widokiem T a tr oraz rozkoszować sportem  n a r­
ciarskim  n a  stokach. Pow yżej zamieszczamy w spaniale zdjęcie, przedstaw iające szczyt K a­
sprowy; na tle śnieżnej bieli widać dziesiątki sylwetek narciarzy, rozkoszujących się tym  
sportem  w wspaniałem  słońcu górski cm.

Z NOWEGO FILMU METRO GOLDWYN MAYER. Jod
ną z najbardziej a trakcy jnych  artystek  nowego am erykań­
skiego film u „The G reat Ziegfield" jest bezprzecznie H cstcr 
Deane, k tóra w St. Zjedn. A. P. znana jest jako „dziewczy­
na o ciele ry b y “, do czego powód dat je j oryginalny strój.

WAGONIK KOLEJKI LINOW EJ na odcinku Myślenickie T urnie — Kasprowy Wierch. Jak  
widać wagonik w uiczem nie psuje ani krajobrazu, ani nastro ju  gór.

NAJW IĘKSZY 
STAD JON RZE­
SZY PRZED U- 
KOSCZENIEM.

Ja k  wiadomo 
stadjon o lim pij­
sk i pod B erli­
nem należeć bę­
dzie po ukoń­
czeniu do najpo­
tężniejszych p la ­
cówek sporto­
wych św iata. Na 
drugim  planie 
widoczny je s t na 
zdjęciu odpowie­
dni plac, prze­
znaczony d la sa­
mochodów, jak  
również piękny 
park  dodający 
całości dużo uro­
ku. Widoczne są 
również sym bo­
liczne pierście­
nie olim pijskie 
zawieszone m ię­
dzy dwiema wie­
żami wschodnie- 
mi stadjon u.

ZAWRÓT GŁOWY NIEWSKAZANY! W wspaniałym  re­
zerwacie Zioń N ational P ark  w północnej Ameryce znaj­
duje się droga, k tó ra ciągnąc się od stóp gór do szczytu jej 
spiralnie, odznacza się nietylko niezw ykłą malowniczością, 
ale przedewszystkiem prowadzi nad skalnem i urw iskam i 
o niebyw ałej głębokości. Przejażdżka tą  drogą jes t ciekawa, 
lecz niezbyt m iła dla ludzi o słabych głowach!

JA K  W CZASACH MŁODOŚCI! W angielskiej szkole ka­
w aleryjskiej w W eadonk odbywają się ćwiczenia rekrutów 
na... drew nianych rum akach! Oczywiście, że wierzchowce tc 
pozw alają na wszelkie możliwe ćwiczenia, które w przyszło­
ści uipożliwią żołnierzom opanować żywego konia.
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LOMOTYW A POD TU SZEM . L okom otyw y  ta k ie  m usza ro g u  t a r ­
u j e  przechodzić  vóżne zab ieg i, p o zw ala jące  ma ich  d o k ład n e  czy- 
szozenie. Je d n y m  z ta k ic h  zabiegów  je s t sp e c ja ln y  tusz , uw idocz­
n io n y  na  n aszej fo to g rn f ji . S iln e  p rą d y  w ody, w y d o b y w a jąc e  się 
z k ilkudz iesięc iu  otw orów  czyszczą w k ró tk im  czasie  b ard zo  g r u n ­
tow nie  ea ty  parow óz. F o to g ra f  j a  pow yższa z o s ta ła  z ro b io n a  w je d ­
n e j z parow ozow ni k a n a d y jsk ic h .

■ i
J A K  OW ICZA S IĘ  P IL O E I A M ER Y K A Ń SC Y ? U czniow ie w oj- 

skow ych  szk ó ł lo tn iczy ch  w S ta n a c h  Z jedn. przechodzą rozm aite  
p róby , zan im  n ie  o s ig g n a  d y p lo m u . M. in . k ażd y  z kandydatów ' na  
p ilo ta  m usi odbyć p ró b y  w sp e c ja ln ie  sk o n s tru o w an y m  a p a ra c ie ,
Ink to w idzim y na  zd jęc iu .

PRA CA  W DZIEŃ I  W NOC. Pod W aszyngtonem  przystąpiono ostatnio do budowy olbrzy­
m ich zakładów żelaznych. Ażeby umożliwić p racę  nocną, przeprowadzono tam  tak  intensywne 
oświetlenie, że w nocy na całym  teren ie olbrzym ich zakładów jest jasno, jak  w biały dzień.

W IA R A  ZW Y CIĘ-
i.A . E w an g e lick i p a ­
s to r  J e rz y  H en sley  
w Rroomi.ii gdulo  na 
F lo ry d z ie  założy ł 
sek to  w ie rzący ch , że 
w ia ra  p rzezw yciężyć  
m oże w szelk ie n ie ­
bezpieczeństw a . N a
dow ód teg o  o d b y w a 
on  w  obecności sw ych  
p a ra f  ja n , w p a d a ją ­
cych  p rz y  te j  sp o ­
sobności w  ekstazo  
re l ig ijn ą , se an se  z 
jadow i tein i w ężam i, 
k tó re  b ie rze  do rę k i  
bez żadnej szkody 
d la  siebie , m odląc 
sit? rów nocześn ie . P o ­
dobno  p a s to r  ten 
p ra k ty k u je  sw e p ró ­
by  ju ż  od 23 la t  i nie 
zos ta ł ansi razu  uk ą-

aiBa-w s

P S IE  P IĘ K N O Ś C I. Nil o s ta tn ie j  w y s ta w ie  .psów w  N ow ym  jó r -  
I. dw a p s y  p rz e d s ta w io n e  n a  n asze j fo to g ra f j i  d o s ta ły  dw ie  pierw ’
3 n a g ro d y .n a g ro d y .    _    _  _______ ____ __________  _
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